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W — Zbrojenia morskie. — Sytuacja polityczna w Niemczech 
DODATKU: Przegląd prasy Z. S. R. R. i emigracji rosyjskiej. 


SAAANA WORT: IRA 


POLYKŁE 


lacy w stosunku do Niemców kierują się tylko wzglę- 
dami politycznemi. 


POLSKA A NIEMCY. 


Deutsche Tageszeitung 8.V (i inne dzienniki nacjo- 
nalist.) podają głos „Der Gesellige“, wychodzącego w 
Pile, który wywodzi, że odpowiedź polską na notę 
w sprawie naruszenia granic przez lotników polskich 
rząd niemiecki nie uznał za wystarczającą. Rząd nie” 
miecki zamierza ponownie wystąpić u rządu polskie- 
go z żądaniem dostarczenia materjałów, mających 
wyjaśnić sposób dochodzeń władz polskich w sprawie 
wspomnianych przelotów nad terytorjum niemiec- 
kiem. Jak pisze „Der Gesellige”, władze niemieckie 
stwierdziły, że przeloty płatowców polskich nad 
wschodniemi terenami Niemiec wykazują pewną sy- 
stematyczność. Wobec tego pracuje się obecnie nad 
zebraniem danych mających udowodnić, że wycieczki 
samolotów polskich sięgały wgłąb Prus Wschodnich 
i że wobec tego o zbłądzeniu nie może być mowy, 
tem więcej, że lotnicy polscy są w posiadaniu dosko- 
nalych map, co można było stwierdzić w kilku wy- 
padkach przymusowego lądowania. Wspomniany 
dziennik stwierdza, że przeloty odbywały się zawsze 
w miejscach o wielkiem znaczeniu strategicznem i że 
wobec tego należy wziąć pod uwagę, czy nie należa- 
łoby odnośnym polskim lotnikom wytoczyć proces o 
uprawianie szpiegostwa. Przy tej sposobności wspo- 
mina się, jak szeroko pojmują władze polskie wyraże- 
nie szpiegostwo, czego dowodem ma być proces byd- 
goski. 


Kónigsb. Allg. Ztg. 9.17. w związku z rozsiewane- 
mi przez prasę niemiecką pogłoskami, jakoby rząd 
niemiecki uznał za niewystarczającą odpowiedź min. 
Zaleskiego w sprawie przelotów polskich płatowców 
nad terytorjum niemieckiem, donosi z Berlina, że 
rząd R”? ;zy bynajmniej nie ma zamiaru dalszej w tej 
sprawie interwencji, lecz czeka na rezultat zapowie- 
dzianych przez ministra Zaleskiego dochodzeń. 
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SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. 


Berliner Tageblatt 9.V. w koresp. z Warszawy pi- 
} 5 Że na skutek wniosku partyj opozycyjnych o zwo- 
nie nadzwyczajnej sesji sejmowej wytworzyła się ta- 
Sytuacja, że pozostaje jedynie natychmiastowe od- 
enie Sejmu, lub ustąpienie rządu Sławka jeszcze 
sed sesją, Krok cpozycji stanowi otwartą zapowiedź 
1 z rządem. 
cji „Dalej dziennik omawia sprawę zmiany konstytu- 
ا‎ Podnosi, że podobno rząd płk. Sławka zamierza 
stąpić ze swoim projektem konstytucji. 
yd ytuacja sie zaostrza, ale mozliwem jest, ze Pre- 
TM ent Rzplitej poczyni pewne kroki nad złagodze- 
' daj. jej, gdy marszałek Daszyński złoży mu zapowie- 
ana wizytę. 


Vossische Ztg. 11.V. pisze o wyborach do Sejmu 
lego i podkreśla, że nowa ordynacja wyborcza dla 
ego Śląska została opracowana przez Warszawę 
apewno można przypuszczać, że władze państwo- 
Padi, Swej strouy wszystko uczynia, aby wybory wy- 
Y na korzyść bloku prorządowego. 
PG: ten sposób po wyborach można będzie stwierd- 
ty." Jaką formę przyjęła narodowa i polityczna struk- 
1 Dolsk. órnego Śląska w czasie pierwszych ośmiu lat 
AN ich rządów. Wyniki wyborów będą podstawą 
osądzenia, co można uważać za ostatecznie ustalo- 
ch Miemiecki stan posiadania, uwzględniając silne wy- 
źtwo Niemców do Rzeszy. 


Gór 


1 ku Deutsche Allg. Ztg. 10.V. w obszernym  arty- 
dy omawia położenie mniejszości niemieckiej w Pol- 
` gg, Charakteryzujace się szeregiem ostatnich proce- 

` ¢, , Zastanawia się, czy Polacy kierują się prawem, 


A tecka jest systematycznie zwalczana i wyrok np 
j w acy skautów niemieckich, jest niesłuszny i „nikt 
= ym świecie go nie zrozumie”. Autor sądzi, że Po- 
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wg. dziennika — wypadło tem silniej, Ze, jak wiado- 
mo, dotychczas nigdy w uroczystościach podobnych 
towarzystw nie brali udziału ani rząd ani też głowa 
państwa łotewskiego. ,,Podobnem wyróżnieniem nie 
moze—pisze dziennik— poszczycić się towarzystwo li- 
tewsko - łotewskie, aczkolwiek ze względu na po- 


krewieństwo łączące narody — litewski i łotewski, 
towarzystwo to powinno byłoby mieć pierwszeństwo”. 
„Wogóle — zauważa dziennik — należy podkreślić, 


że ostatniemi czasy rząd łotewski stosuje względem 
Litwy politykę, której Polacy zapewne nic nie mogli- 
by zarzucić“. 


Dzień Kowieński 9.V. zamieszcza obok oświad- 
czenia łotewskiego gen, Radzinsza o możliwościach 
wojny pomiędzy Polską i ZSRR, wywiad, udzielony 
w związku z tem prasie łotewskiej przez polskiego 
posła w Rydze p. Arciszewskiego. Pogłoski o wojnie 
między Rosją sowiecką a Polską należy — zdaniem 
posła polskiego — traktować jako absurd, bowiem 
ani Polska, ani Rosja sow., zajęta obecnie realizacją 
„piatiletki”, o wojnie nie myślą. Do artykułów pol- 
skiej prasy wojskowej nie należy przywiązywać wiel- 
kiej wagi, ponieważ traktuje ona kwestje wojenne 
jedynie z punktu widzenia teoretycznego. Co do 1no- 
żliwości wciąśnięcia państw bałtyckich do wojny, w 
związku z tajnym polsko - estońskim traktatem, p. 
Arciszewski oświadczył, iż nic mu nie jest wiadome 
ani o tajnych ani o oficjalnych traktatach wojennych 
między Polska a Estonią. 


Centra Balss 1.V. (Ryga) w art. K. Ozolsa, na- 
wiązującym do exposć prezesa łotewskiej zagranicz- 
nej komisji sejmowej, Cielensa o polityce zagranicznej 
Łotwy, pisze o konieczności poświęcania przez Łot- 
wę szczególnie dużej uwagi jej polityce zagranicznej. 
Nie można — zdaniem autora — nie zgodzić się z te- 
mi poglądami p. Cielensa, że łotewska polityka zagra- 
niczna musi być neutralną. Życzą tego wszyscy, lecz 
„jeśli w stosunkach między 2 sąsiadami trzeci chce 
zrujnować drugiego podpalając mu jego dom, płomień 
którego zagraża i domowi pierwszego sąsiada, to ten 
pierwszy będąc neutralnym dowiódłby swojej bezsil- 
ności i tchórzostwa i zasłużyłby na pośmiewisko w naj- 
wyższym stopniu”. To samo dzieje sie i w polityce 
zagranicznej. Niestety, p. Cielens zapomniał, że cała 
Europa Wschodnia, a jednocześnie z tem i cały świat 
rozdzielił się na dwa obozy — komunistów i antyko- 
munistów. Moskwa, centrum komunistów, głosi, iż 
jest niezadowolona ze swoich granic; niezadowolenie 
to wyraźnie podkreśla nie tylko prasa Rosji sowiec- 
kiej, która otwarcie o tem mówi, ale już rzecz dopro- 
wadzono tak daleko, że „nawet sam Cielens, leader 
partji socjaldemokratycznej i ideowy przeciwnik ko- 
munistów, o polsko - sowieckiej umowie pokojowej i o 
granicach mówi. jako o anormalnem zjawisku, narzu- 
conem Rosji sowieckiej z powodu wojennych okolicz- 
ności, skutkiem czego Rosja sowiecka ma podstawę 
do swoich wymagań względem Polski, zwłaszcza że 
mogłyby na tem tle powstać wielkie komplikacje i nie- 
widziane jeszcze dotąd wojny“. Stosując rozumowa- 
nie Cielensa, logicznie można to samo powiedzieć — 
zdaniem autora—i o Estonji, Łotwie, Litwie i Finlan- 
dji, które podobnie jak Polska podpisały umowy poko- 
jowe z Rosją sowiecką i ustaliły granice po ciężkich 
walkach i krwawej wojnie. Wobec tego, byłoby zupeł- 
nie niesłusznem, gdyby neutralność Łotwy chciano 
zrozumieć w ten sposób, iż w czasie wybuchu zbroj- 


"yd$oszcz — Gdynia przypisuje się charakter wy- . 


Künigsb. Allg. Ztg. 8.V. donosi z Poznania o pro- 
Pagandzie, uprawianej przez dzienniki poznańskie za 
nic; eniem na polskiem Pomorzu potężnej radjofo- 
sg stacji nadawczej. Stacja ta miałaby stanąć w 
runiu, Dzienniki polskie posługują się w swej pro- 
aBandzie argumentem, jakoby władze niemieckie 
c alerzały wybudować w Pile silną stację radjofoni- 
ną, co, jak stwierdza „K. A. Z.'", „niestety nie jest 
„dą. . 
i Ostrp. Ztg. 8.V. informuje ze „źródła kompetent- 
En ; Ze Polska opracowała obszerny program roz- 
Dr Owy sieci kolei żelaznych na obszarze b. zaboru 
Uskiego. Program ten, według „oceny fachowej”, 
fic towany jest przedewszystkiem względami strate- 
jemi, gdyż sam fakt rozbudowy sieci kolejowej w 
nie CU gdzie jest ona najgęstsza, przemawia, zda- 
m „O. Z,". przeciw wartości gospodarcezj progra- 
4 Tak np. linja Miedzychów — Drawski Młyn jest 
Jà czysto strategiczna na odcinku, który jest brama 
.JPadowa do Brandenburgji Również linji G. Śląsk 


b; 
tnie strategiczny. 


POLSKA A Z. S. R. R. 


Franki. Ztg. 10.V. omawia naprężenie stosun- 
led polsko - sowieckich i dowodzi, że ogólną przy- 
Hip, nerwowych nastrojów na wschodzie Europy jest 
5 w. nętrzny kryzys w Polsce". Szczególnie małe pań- 

E baltyckie ujawniaja troske o swój byt, bedac 
za dome swej słabości na wypadek jakiegokolwiek 

argu, Dlatego też nigdy nie ustaną rozprawy na te- 
wz,; "Plywów Polski lub Rosji na te państwa oraz 

Jemnych stosunków między Rosją a Polską. 
„Maj eue Ziircher Ztg. 8.V. w koresp. z Warszawy o- 
takt ia stosunki polsko - sowieckie i podkreśla, że dwa 
ead wpłynęły na zaostrzenie tych stosunków, a mia- 

x Cle artykuły Dmowskiego i zamach bombowy w 

Sistwie sowieckiem. 

"n ziennik podkreśla: ,,Niezrozumialy i zupełnie 
tyjbodstawny alarm Dmowskiego przyniósł korzyść 
Bea. bolszewikom, których prasa obecnie czuje się u- 
Bac ona do atakowania Polski we wszystkich tona- 
dziła powołując się na te artykuły, Jeżeli więc cho- 

mowskiemu o pokłócenie Polski z Niemcami, 
$ ię zysłużenie się porozumieniu jej z Rosją, to wła- 

osiągnął coś wręcz przeciwnego . 


sk The Manchester Guardian 10.V. Koresp. z Mo- 
Olek TZCZA odpowiedź ,,Izwiestij" na zaprzeczenie 
sunk lego Biura Prasowego w Londynie odnośnie sto- 
za. ÓW polsko - sowieckich w związku z niedoszłym 
achem na poselstwo sowieckie w Warszawie, 


POLSKA A PAŃSTWA BAŁTYCKIE. 


0 Lietuvos Aidas 9.V., nawiązując do wiadomości 
skięgy ! przez ag. „Elta o udziale prezydenta łotew- 
W ur. P. Kwiesisa i premjera ministrów  Celminsza 
skię qczystościach, urządzonych przez polsko - łotew- 
doch owarzystwo w Rydze, po dłuższych wywodach 
p Posi do wniosku, że przedstawiciele Łotwy 
E Wziecie udziału w uroczystościach mogli mieć 
. s 1 tylko jedno, a mianowicie podkreślenie 
ólnej przyjaźni dla Polski. Podkreślenie to — 
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poważnie i o tem musi wiedzieć i pamiętać każdy 
człowiek trzeźwo myślący, a więc i socjaldemokraci. 
Czy możemy w takich warunkach pozostać naeutral- 
nymi, $dyby nawet pierwsze wystrzaly byly skiero- 
wane nie ku nam? Nigdy. Nie zapominajmy tego, że 
śmierć jednego państwa byłaby agonją i innych 
państw bałtyckich, jak również i tych, które są poza 
temi państwami. Dla każdego, kto orjentuje się w sy” 
tuacji i warunkach, są to zagadnienia bardzo proste i 
zrozumiałe; absolutnie nie wypada myśleć o tem ina- 
czej”. 


3 


nego konfliktu polsko - sowieckiego ze strony Rosji 
Sowieckiej, miała ona pozostać neutralną. „Ozna- 
cząłoby to samobójstwo, gdyż jasnem jest, że byłby 
6 początek wojny nie tylko przeciwko Polsce, ale 
akże i przeciwko wszystkim państwom bałtyckim. 
rzedewszystkiem należy wziąć pod uwagę, że żadne 
Wojny, nie wybuchną z powodu nieuregulowania albo 
Nieprawnie uregulowanych stosunków z Rosją sowie- 
ka, jak to myśli p. Cielens. Mogą powstać one z ini- 
Satywy komunizmu, który dąży do zagłady świata 
emokratycznego. Do tego Rosja przygotowuje się 


ZAGADNIENIA OGÓLNE 


z duchem likwidacji przeszłości w myśl założeń planu 
Younga”. Nie możnaby zaś nic zarzucić większemu u- 
działowi Francji w subskrypcji, gdyby skierowała ona 
rozwój swojej bardzo pomyślnej sytuacji kredytowej 
na tory czysto gospodarcze, występując na terenie 
międzynarodowym i wobec Banku Międzynarodowego, 
jako udzielająca pożyczek. 


ZBROJENIA MORSKIE. 
SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH. 


The Manchester Guardian 9.V., omawiając w art. 
wst. budowę małego krążownika niemieckiego B. pi- 
sze, że jeden krążownik więcej lub mniej nie odgrywa 
wielkiej roli, lecz jeśli staje się on symbolem, to może 
spowodować więcej szkody niż cała eskadra krążo- 
wników. Takie znaczenie ma krążownik B, którego 
budowę Reichsrat, niestety, postanowił w momencie, 
kiedy główne mocarstwa morskie debatują nad re- 
dukcją swych sił morskich. Jeżeli kredyty na budo- 
wę krążownika B nie zostaną uchwalone — co wy” 
$lada na prawdopodobne — to postępowa opinia 
Niemiec znajdzie w tem zachętę,-a stosunki między- 
narodowe zyskają na odprężeniu. Autor przypomina, 
że jednostronne rozbrojenie nie może być trwałą pod- 
stawą. Traktat Wersalski rozbroił Niemcy, lecz po- 
stanowił, że z czasem inne mocarstwa rozbroją się 
również. Ta część traktatu nie została wykonana, Je- 
żeli zbrojenia morskie będą trwały, to budowa krą- 
żownika B może być tylko chwilowo odroczona. 


Vossische Ztg, 11.17. w koresp. z Paryża pt, 
„Wielkie naprężenie między Paryżem a Rzymem“, 
pisze, że po rozmowach Hendersona z Briandem mo- 
żna sądzić, że raczej Anglji zależy na porozumieniu 
włosko - francuskiem, i nie można jej posądzać o chęć 
poparcia żądań włoskich co do parytetu floty z Fran- 
cją w celu przeciwstawienia aspiracjom francuskim 
panowania na morzu Śródziemnem. 

W kołach paryskich panuje tem większe zadowo- 
lenie z porozumienia angielsko - francuskiego, iż 
wczorajsza mowa min. Grandiego jest dowodem naj- 
wyższego stopnia naprężenia stosunków włosko-fran- 
cuskich i została w Paryżu przyjęta jako „strzał alar- 
mowy“. 

Dziennik ze swej strony zaznacza, że koła pary- 
skie zdają sobie sprawę, iż wystąpienie Włoch za 
„sprawiedliwszem stosowaniem zasad“ traktatów po- 
kojowych nie stanowi tylko ich moralnego sukcesu, 
ale że „także Francja musi wyjść ze swej dotychcza- 
sowej polityki, opartej na status quo". 


SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE. 


Litewska prasa opozycyjna z 8—10.V. w szeregu 
Artykułów, poświęconych 10-leciu zwołania pierwszego 
ustąwodaczego sejmu litewskiego, podnosi jego zna- 
Czenie dla Litwy i propaguje wśród społeczeństwa ideę 
"Zadów parlamentarnych, jako jedynych, które mogą 
Brzyczynić się do poleszenia politycznej i ekonomicz- 
hej sytuacji państwa litewskiego. 


Lietuvos Aidas 10.V. w art. wst. p. n. „Intencje 
opozycji”, nawiązując do propagowania przez litew- 
e stronnictwa opozycyjne obchodu 10-lecia pierw- 
Szego ustawodawczgeo sejmu Litwy, podkreśla z na- 
iem, że opozycja w ten sposób chce wzmocnić 


__ Wśród społeczeństwa litewskiego odczucie potrzeby 


natychmiastowego zwołania sejmu, bez którego — 
lej zdaniem — Litwa znajdzie się niedługo nad brze- 


Siem przepaści, Dziennik nie podziela poglądu opozy- 


Ji na wydajność prac sejmu ustawodawczego i inn. sej- 
mów litewsk., wykazując nieowocność ich pracy, a to 
Na skutek niepoważnego traktowania przez posłów 
litewskich spraw państwowych. Dziennik zaznacza w 

Ońcu, że opozycja myli się, sądząc, że przez propa- 
Sowanie obchodu 10-lecia sejmu ustawodawczego 

"Zyspieszy ogłoszenie przez rząd obecny nowych wy- 

rów do sejmu. „Chwila zwołania sejmu nadejdzie, 
€oprawda, lecz — nie takiego sejmu, jakim był sejm 
Us awodawczy i ostatni sejm litewski”. 


ldisze Stimme 8.V (Kowno) wyraża ogromne nie- 
owolenie żydów litewskich z powodu łączenia 
kien rząd litewski szkół żydowskich z językiem wy- 
h adowym żydowskim lub hebrajskim ze szkołami 
ltewskiemi. Kierownictwo nad tak połączoną szkołą 
Tzymuje zwierzchnik szkoły litewskiej, Pomimo, iż 
w r. ub, rząd litewski zapewniał, że chodzi tu jedynie 
cej wielkie miasteczka i że połączenie takie ma na 
st. Jedynie względy techniczne, — obecnie przy- 
w pule się do akcji przeciwko szkołom żydowskim 
akich miejscowościach, jak Kroże, Taurogi i t. d. 


NIEMCY A FRANCJA. 


szk Deutsche Allg. Ztg, 9.V. omawia pożyczkę od- 
eli v owaniowa i krytykuje zbyt wielki udzial Fran- 

W subskrypcji. Dziennik podkreśla, że stad mogą 
qyniknąć dla Niemiec niebezpieczeństwa, mianowicie, 
Ta "rancja uzylaby tej nadwyżki „na zbrojenia swo- 
wasalów, lub też na zorganizowaną akcję przeciw- 
hiemieckiemu przemysłowi, co nie zgadzałoby się 
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